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l (iilsilijnym opłotkiem.
Gdy w  w ieczór w ig ilijn y  pierw sza gw ia­

zda zaśw ieci na W schodzie, a m y stanąw ­
szy w okół stołu w ig ilijnego , staropolskim  
zw yczajem  w eźm iem y w ręce opłatek i ła­
m iąc się n im  życzyć będziem y sobie w za­
je m n ie  w iele p ięknych i dobrych rzeczy —  
zastanów m y się ch w ilę  i przypom nijm y 
sobie, że oto dziesiąte z rzędu Boże Naro­
dzenie św ięcim y w w olnej, niepodległej i 
z jednoczonej Polsce.

1 w ciągu  tych dziesięciu  św iąt Bożego 
N arodzenia tyle ju ż  p ięknych rzeczy naży- 
czyliśm y sobie, że gdyby dziś one w szystkie 
ziściły  się —  żylibyśm y chyba wT ra ju , a n ie 
na ziem i.

A że n ie  ziściły  się, to w pierw szym  rzę­
dzie nasza w łasna w ina.

B o  oto wolność pojęliśm y jako  sw aw olę, 
w olność, k tóra poprzez sw aw olę łatw o w  
an arch ję  przerodzić się może, która często w  
jed n e j parze z bezkarnością kroczy, a u nas 
w P olsce łatw o w przysłow iow y „nielad“ 
i „nierząd"  w yrodzić się może.

Niepodległość rów nież pojęliśm y jak o  
coś bardzo ściśle określonego, ale tylko w 
stsunku  do naszych daw nych okupantów  —  
a  n ie  w yzbyliśm y się  ty r a n ji  s ta rsz y ch  z za ­
borczych czasów przyniesionych wad, nało­
gów i nawy czek. .

A  o z jed n oczen iu  rów nież aż sm u tn o  
m ów ić, gdy jeszcze ciągle gorzeją m iędzy 
nam i dzielnicowe (też po okupantach spu­
ścizn a) zaw iśc i gdy jed en  nad  dru giego sw ą 
w polskość i sw ój „praw dziw y patrjotyzm “ 
...dzielnicow y w ynosi, a boczy się na swego 
rodaka.

Na szczęście ostatnio zauważyć ju ż  m ożna 
pewien postęp w k ieru nku  ku lepszem u, 
postęp w k ieru nku  zw alczania starych, 
z m u rsz a ły ch  m etod, naw yków  i grzechów .

I dlatego dziś łam iąc się opłatkiem  życzyć 
m u sim y sobie w celu  zrealizow ania tych 
życzeń, przedew szystkiem  dobrej woli. Ży­
czenie bow iem  bez te j dobrej w oli zam ie­
n ien ia  je j  w  czyn pustym  dźw iękiem  bę­
dzie, dźw iękiem , który padnie i u leci.

A  d a le j życzyć m u sim y  sobie, by  n a  zie­
m i napraw dę pokój zapanow ał:

„Chwała na wysokościach,
A pokój na ziemi!...''

B y  s ta re , a  je d n a k  zaw sze św ieże, zaw sze 
żywe, prawdy Chrystusowe, praw dy Tego 
D zieciątka, k tóre rok  rocznie z Gwiazdą 
B e tle e m sk ą  schod zi n a  ziem ię —  w cie liły  
się w reszcie w czyn. by  ciałem się stały.

Cóż z tego, że podpisano traktaty , pokoje 
i sojusze —  kiedy jeszcze ciągle w re i k ipi 
ha ca łe j k u li z iem sk ie j. K iedy człow iek 
człow iekow i w ilk iem  się s ta je  i czeka tylko 
sposobnej chw ili, by skoczyć m u do gardła.

O Królestwo Chrystusowe na ziem i dziś 
chodzi —  K rólestw o Chrystusow e n ie  w 
hstach, ale w życiu —  o pokój na ziem i 
Chrystusowy! O pokój miłości pełen i do­
brej w olil

Gwiazda Betleemską dobrej Nowiny już
świtał Wieści nam Słowa Wcielenia!

I my w ięc łam iąc się opłatkiem  ze wszyst­
k im i naszym i rodakam i, p rzy jaciółm i na­
szym i i nieprzyjaciółmi życzymy szczerze, 
z głębi serca i dusay: DOBREJ WOLI I PO­
KOJU/

'Niechaj Bóg-Człowiek uwtelbion będzie 
w każdym naszym czynie!

Niech człowiek człowiekowi serce otioo* 
rzy, a wrogowi przebaczy nie z Judaszow  
skim pocałunkiem, ale Chrystu^owem diwU 
gnięciem wzwyż!
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Jak wygląda dziś „pokój
na z ie m i? !

Cztery miljony ludzi w Europie pod bronią.

yy

T u ż  przed ostatnią ses ją  L ig i Narodów 
obradow ała w  G enew ie t. zw. k om isja  przy­
gotow aw cza do k on feren cji rozbro jen iow ej.

Na obradach te jże k om isji w ystąpił na­
w et delegat sow iecki L itw inow  z propozy­
c ją  zupełnego rozbro jenia oczyw iście pro­
je k t  „tow arzysza" L itw inow a, był propozy­
c ją  W ilka w ow czej skórze, który propono­
w ał ow com  spokojne ułożenie się do snu  
pd opiekuóczem i „ łap am i" w ilka.

Bądź co bądź o rozbro jen iu  i pokoju  m ó­
w i s ię  dziś c ią g le  —  ja k  je d n a k  w p rak ty ce , 
a w ięc w ży ciu  w y g ląd a  ów p o k ó j?

Oto w  sam ej tylko Europie zn a jd u je  się 
Obecnie 4 miljony ludzi pod bronią, w m u n­
durach  w ojskow ycti.

P rzy jrzy jm y  się jed n ak  cyfrom . P ew ne 
pozytyw ne dane w k ieru n k u  rozbro jen ia  
w yk azu ją  jed ynie państw a skandynaw skie, 
d alę j D an ja  i Szw a jcarja . O czyw iście poło­
żenie geograficzne tych państw  u łatw ia im  
pozytywne ustosunkow anie się do idei po­
w szechnego pokoju.

R ozu m ie się, że N iem cy  i  A u str ja  m uszą  
oficjalnie utrzym yw ać sw e w ojska na sto­
pie, przepisanej przez traktaty  pokojow e 
(Niemcy 100.000, A u s tr ja  20.000), ale nie na­
leży śię łudzić, że ic sze la k ieg o  au toram entu  
S la h lh e lm y , S c h u tz b u n d y , R eim a tsch u tze  —  
i  jak się ta m ' one jeszcze n a z y w a ją  —  są 
dość d o b ry m  „ E rsa tzem “  w o js k  lic z n ie j­
szych . T ru d no co praw da uchw ycić liczbo­
w o te organizacje w ojskow e, które ukryw a­
ją  się  n ietylko przed okiem  statystyki, ale 
w prost ju ż  —  władzy.

A  ja k  się rzecz przedstaw ia w innych 
państw ach? L iczby  głoszone, które zn a jd u ­
jem y  w  „D. R undach." w skazu ją na silne 
u g ru n to w an ie  id ei m ilita ry zm u  w w ielu  
państw ach.

1  tak  utrzym uje m ała B e lg ja  w o jsko  w 
w ysokości 67.000 ludzi, co stanow i 0,83 pro­
cen t ogółu ludności. Podobny procent lu d­
n o śc i pod b ro n ią  (bo to  d ecyd u je , czy w iel­
k o ść  a r m ji odpow iada za lu d n ien iu , m a ją  je ­
szcze: A n g lja  z 300.000 w ojska, ochotniczego 
(0,80 procent), W io ch y  z  326 tysiącam i (0,77 
proc.), R u m u n ja  150.000 (0,88  proc.).

D rugą grupę państw  stanow ią te z nich , u 
których ponad jed en  procent ludności stale

je s t pod bronią. Należą tu : C zech osłow acja  
7, 140 tysięcznem  w ojskiem  (1 proc.), Ł o tw a
20.000 ( 1  proc.) L itw a  21.000 (1,06 proc.). 

Państwo p o lsk ie  cytuje wspomniana sta­
tystyka, jako posiadające wojsko o sile
306.000, coby odpowiadało 1,09 proc. ludno­
ści pod bronią. Dalej idą z kolei: Ju g o s ła w ia
150.000 (1 , 1 0  proc.) —  F ra n c ja  z 727 tys., 
Iio sja  Sow iecka z m iljon em  w ojsk  regu lar­
nych (1,40 proc.) i w reszcie m aleńka E sto­
n ia , która 7, górą półtora procent ludności 
(1.62 nrocent) odciąga od pracy codziennej.

u trzym ując w ojsko 18-tysięczne.
O czyw iście p o łożen ie  aeo graficzn e P o ls k i, 

zw łaszcza  w sąsiedztv\*e R o s ji  bolszew i­
ck ie j, k tórej n igdy nie m ożna ufać —  uspra­
w iedliw ia w zupełności nasz stan w ojska.

A le przypatrzm y się dalej innym  dziedzi­
nom  zbro jenia.

Ile  aeroplanów  bojow ych posiadają pań­
stw a?

Na czele kroczą S ta n y  Z jed n o czo n e, które 
ostatnio  —  w idocznie dość ju ż  saturow ane 
—  w ystąpiły z in ic ja ty w ą now ych ogran i­
czeń m orskich , z flotą pow ietrzną 1.600 
jed n o stek  b o jo w ych !... R ów ną ilość z n iem i 
posiada też  F ra n c ja  (1.6CX>). A n g lja  —  pań­
stwo w yspiarskie —  zdołała dotąd wybudo­
w ać 1215 aeroplanów . —  D ziałalność M us- 
soliniego, jak o  m in istra  lotnictw a, też wy­
b iła  swe piętno na rozw oju  floty w ło sk ie j; 
1110 jed n o stek  —  to  dla W łoch  w iele.

Z kolei następu ją: R o sja  so w ieck a  (800), 
P o lsk a  (600), Czechosłow acja (500), Ju gosła- 
w ja  (300), B e lg ja  i R u m u n ja  (po 250), L itw a 
i E ston ja  (po 50), Łotw a (26) i t. d. Je ś li ja ­
k ieś z państw  je'st w te j dziedzinie „pot 
krzydzome", stara się czem rychlej sw e za­
n iedbanie odrobić w — tankach, arm atach, 
ka ra b in a ch  m a sz yn o w y c h  (których R o sja  
posiada 14.000, a F ra n c ja  b lisk o  16.000).

A  ja k  s ię  p rzed staw ia  spraw a b ro n i che­
m ic z n e j?  gazN w l

0  tem  w ie tylko P an  Bóg i sam e rządy po­
szczególnych państw. F aktem  je s t jednak, 
iż w  cichości laboratorjów  chem icznych, 
zw łaszcza tych państw , które ży ją  m yślą 
o odwecie, fabrykow ane są gazy o potw or­
nej sile n iszczycielskie j, w ytru w ające j wszy­
stko co żyje, palącej m iasta i wsie...

T a k  oto ludzkość m arzy w ciąż o pokoju, 
rów nocześn ie k u je  rę k a m i now ą broń  m or­
d erczą n a  siebie .

P lon  K ainow y odradza się nieustannie...
1 dlatego dziś w dzień Bożego Narodzenia 

w ięce j może niż k ied y kolw iek , gdy śp iew a- 
będziem y o „pokoju na ziem i" —  należy 
nam  m y śleć  o czyn n em  rea liz o w a n iu  tego 
p o k o ju !!

Hellenizm a Judaizm.
Na mars nesie dysputy nad

Jeden z najw ybitn ie jszy  cli profesorów 
w arszaw skiego uniw ersytetu dr T adeusz  
Z ie liń s k i  wydał niedaw no jak o  trzeci tom 
sw ej, na w iększą m iarę zakro jonej pracy, 
p. I. „R elig je  św iata antycznego'1, m a jące j 
o b jąć sześć tom ów pod tytułem : „H ellen iz m  
u Ju d a iz m " , którego treść w yw ołała żywy 
odruch w kołach Uczonych, a ponadto rozu­
m ie się samo przez się żywe w ypow iadanie 
poglądów w sferach półuczonych i niedo­
uczonych.

Jed n i z uczonych chrześcijańskich  orze­
kli, że jakoby p. prof. dr. Tad. Z ielińsk i dą­
żył do „ ędstarotestam en tow an ia“ chrześcija- 
n iz m u ,. drudzy zaś, że pow oduje się senty­
m en tem  filo lg d  dla h e lle ń s k ie j k u ltu ry .

N ato m iast półuczerti i n ied ou czeni, re k ru ­
tu jący  się z szeregów m niejszości narodo­
w ych posądzają czcigodnego autora o anty­
sem ityzm .

Co do tych ostatnich krytyków  powiedz­
m y sobie „g u ard a e p a ssa " (spó jrz  i idź da­
le j), a p rzy p atrzm y  się  sam em u  dziełu  i 
ocen ia jm y  je  z wyższego punktu w idzenia.

Jeże li p. prof. dr T . Z ielińsk i przed dzie­
s ięc iu  la ty  w yg łosił pogląd, że r e lig ja  a n ty ­
czna Greków  i R zym ian jest praw dziw ym  
Starym  Testam entem  naszego chrześcijań­
stwa, to o ile o p rz e ja w y  k u ltu ra ln eg o  życia

dziełem prof. Z.elińskiego.
chodzi, m a najzupełn iejszą rac ję . A lbow iem  
sta ro ż y tn i G recy  i R zy m ian ie  w ierząc w  bo­
gów m itolog ję i naślad u jąc ich, osiągnęli 
rzeczyw iście wyższy poziom życia ducho­
wego, a n iż e li żydzi m ający  pozornie za pod­
stawę Szczytne zasady objaw ionego Starego 
Testam entu , a w rzeczyw istości u w ażając 
je  za p o k ry w k ę  do zam askow ania, lu c y p e-  

ryz m u  ta łm u dystycznego, stosow an ego W 
życiu  codzien nem .

Rów nież w ielu  badaczy cjzieł Dantego, 
stoi na stanow isku, że m ito lo g ię  g reck ą  i  

, rzym sk ą  m ożna u w aż ać za w stęp n e  słowo 
E w a n g e li i  św ięte j.

Do pewnego stopnia pierw szym  głosicie­
lem  tego poglądu byl D ante A lig h ieri w 
sw o jem  przecu dnem  dziele p. t. „ B o sk a  Ko- 
m ed ja", w którem  opisu je sw oją w iz joner­
ską podróż po P iekle, Czyściu i R a ju .

K iedy to zabłąkaw szy się w „ciem nym  
lesie" chciał się z niego wydostać na górę 
poznania, trzy bestje : lew, pantera i w ilczy­
c a  b ro n iły  m u w w ydobyciu  się z puszczy. 
W  tym stanie rozpaczy i nieśw iadom ości, 
— c.o począć —  z jaw ia  mu się W irg ili sym ­
bol rozum u, wiedzy ludzkiej i wiedzy m o­
raln ej, przez którą człow iek może dojść do 
poznania i obrzydzenia grzechu, ale niebo 
obaczy dopiero ośw iecony w iedzą teologicz-
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w oryginalnych flaszkach do Polski im portowany Rok założenia 1715.
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poleca swoje wyroby

§  Marcowe.
H E k sp o rto w e
B  « P o rter.
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IEILE
W y ró b  w ła s n y

KILIMY, DYWANY 
1 WYROBY 

TAP1CERSKIE
p oleca firma

F r a n c i s z e k  ŁA PCZYN SK1
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

(daw niej ..L isa  Pom ocy Przem ysłow ej)

Z powodu zmiany lokalu

Wysprzedaż
po ogromnie zniżonych cenach 

w domu towarowo -  odzh żowym

w Krakowie, Rynek Gł wny 34, i. piętro 
(nad Hawełką)

Prosimy przekonać są!
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POLSKIE ZAKŁADY GARBARSKIE SA.
K R A K U W - L U D W I N O W

TELEFO N Y NR. 2155 i 2095. TELEGR.: GARBARNIA KRAKÓW.

W y r a b i a j ą :

Box-calf, Box-side, Chevreaux czarne i kolorowe, Lakiery czarne 
i kolorowe, Naco-calf, Skóry podeszwowe, meblowe i welwety.
Import: Chemikalja i Garbniki. Esport: Skórn gotowe.

F i 1 j e : Warszawa, Lwów, Poznań, Bydgoszcz, Katowice, Tar­
nopol, Kielce, Radom.

Z a s t ę p s t w o :
WIEDEŃ III. Strohgasse 13. HAMBURG, Rathausmart 5.

Bi

I
N A J S T A R S Z Y  S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W

WŁADYSŁAW BOLOŃSK!
w Krakowie, Rynek główny L 34

- M B

r  I R  M Y (Z RA BA  N as?.)

■ B
B f l I

p o leca  w wielkim w yborze doborow e fortepiany i pianina
po cenach konkurencyjnych.

N o w o ść  I N W O ićl
Zabawiajcie tilko cbuw.e

z pnełm atycznem i zasuwkami

w Zakładzie S/ewskim Mikołaja Opaiucha
U<i<a i  p it s in a  L 10  (szkoła św. Tom asza) 
W yrabia obuwie klam erkow e w najnow szych 
fasonach i kro jach . Poleca* buty oficerskie, na 
polowanie, turystyczne jak  i zwykle. Przyjm uje 
wszelkie naprawy, Na zamówienie w ystaresy 

stary  bucik.
-anta

■BB

Szaty liturgiczne i
adamaszki, brokaty w wielkim wyborze

najtaniej nabyć można we firmie

Fr. KOPACZYŃSKl i Ska
w K ra k o w ie , u iica  B r a c k a  I. 3 b .

\Najstarsza pracow nia dla sztuki kościelnej)

stylowe w yroby kofcie>ne 
w srebrze i bronzie na sklad.de.

■
is a z a m a

Kołdry puchowe na wtłnle i wa le
M aterace wlósienne i pow ijacze dla nie­
m owląt. -  P o d u s z k i  i pierze gęsie 

poleca jedyna

Katolicka W ytwórnia Wyrębów Pościelowych 
M .  M A T U S I E W I C Z  a
K ra k ó w , ul. P o s e ls k a  i. 0

V  
A
V  
A
V  
A
V 
A
V  
A

RESTAURACJA i KAWIARNIA
„ P A W  I L L O  N

JANA B1SANZA W  KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 3. TEL. 3023. 
Urządzona według najnowszych wymogów i hyg.eny, o bardzo 

p ęinych i oryginalnie wyKon.nych mą.ow.dłach 
CODZIENNIE KONCERT MUlYńl SALOPO»VEJ 
PRZYGRYWA W POŁUDNIE I WIECZOREM

K uchnia pierw szorzędna obsługa szybka. Kuchnia Pierw szorzędna obsługa szybka.

Punkt zborny przyjezdnych oraz doborowej publiczności miejscowej.
Restauracja „PAWILLOM"

V  
A
V  
A
V  
A
V 
A
V  
A

o o o o o o o o o o o

R ozszerzajcie  „ G a z e tę  Narodową**
C E N Y  O G ŁO SZEŃ : Za 1 wiersz mm. —  Ogłoszenia zw ykłe z ł. 0*20. Nadesłane z ł. 0 40 Dział ekonomiczny i komunikaty 

z ł. 0 '80. I-sza strona i inne tekstow e zł. 0*80 Ogł, świąt. 50  procent droższe. Dla urzędn. państw, em er. robotn. inwal i p< sz. pracy ra^at.

C E N \ P R E N t M E R A T Y : m iesięcznie: 1*35 zł., kw artalnie: 4 “—  zł. W  A m eryce prenum erata roczna 6  do'arów. Ceny zrozum  
n aie iy  wraz z dostawą do do domu.
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I
Jaworznie

KEGLA
■

I0 DyreKcja Kopalń w Jaworznie
poleca po reUonstruKcji sortowni węgiel pierwszej jahości 
dla celów opału domowego, gruby kostka I. i II. oraz dla 

celów przemysłowych orzech I., U. i pospółka.

Dostawa natychmiastowa.
 '■ " “ . *-v ... . , - 5..... . v„. .... . .. . .  ,ił

Przy więKszych zamówieniach ilości, szczególnie węgla przemysłowego
d o g o d n e  w a r u n K i  p ł a t n o ś c i .

Zapytania należy przesyłać do DyreKcji Kopalń w Jaworznie.

#

III
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Restauracja kolejowa I i II kl.
w Krakowie na Dworcu Głównym 

o^mąrta tmą nas i dzień
poleca P. T. podróżnym najlepsze i najsmaczniejsze potrawy, znane 
z dobroci w całej Polsce. — Kuchnia pod zarządem znanego mistrza 
kulinarnego o sławie europejskiej. Tu można przyjemnie spędzać, 
czas, czekając na odejście pociągów. Szybka obłu,ja. Ceny b. niskie.

Pomimo licznych restauracji w Krakowie, mnóstwo gości miejscowych zdąża 
codziennie na smaczne i tanie obiady i na wieczerze do restauracji kolejowej.

O liczne odwiedziny P. T. Publiczności uprasza ZARZĄD.

Jedyna najstarsza Polska 
O D L E W N I A  D Z W O N Ó W

Brac i  PAŁCZYŃSKICH 
w Kałuszu, ul. Siwecka L. 3.
w P r emyśSu ul. Krasińskiego 7a

Małopolska. 
Odznaczona złotymi mecie.aml I dyplomami 
n a  uysawacn ktajowycn 1 zagranicznych

' , (
D o s t a r c z a :

Dzwony łCośc ełne i Szkolne
w dowolnych w eskościach i tomach z naj e* 

pszeg* mateijału. 
Dzwony pękn Qte przelewa oraz dostraia 
pod gwarancją czy \ tel harmonii do dzwo 

nów już istniejących. 
CENY N \3N ŻSZE! — SPŁATA TAKŻE RATAMI,

SŁYNNY ASTROLOG
robi wspania ą propozycję

BEZPŁATNIE
chce Wam powiedzieć

Czy przyszłość W asza bę­
dzie s ic  ęśliwa i jasna. ]a 
kie osi gn ecie d o w o  ■ en o 
w miłości małżeństwie orz< d- 
sięw zięca n W aszych, pla­
nach i pragnieniach. M ożecie 
rown.eż otrzym ać wyt.óma

......................................... ctcn ie  w.elu ważnych zajfid -
n en, które jedun'e A stro ojj>a wyiaśn ć ieat zdolna

C 2y tira 2  też się pól s zc z ę śliw ą  gw iazdą ?
R A M A H , siynnv orjentahsta i ust o og którego 

studja i porady astrologiczne wywołać zdołały 
istny nawał tysiącznych piśmiennych podziąicowań 
z  całego sw ata, prześ e Wam G  A T1S na za­
sadzie swej niozrownanej metody, jedynie na mo* 
cy, udzielonego sob e, W aszego lm cm a, adresu 
i sci łej daty^ urodź,a, astro og czną anali ę W a­
szej przyszłości którą łą cz n e  osobistem i ra­
daru4* zawierać bę iz  e ws*azówki, które W as 
wprowadzą n ict/lko  w zdumienie, ale w u p a ł  
i entuzjazm. „Porady osobiste** zdoln • «ą zmie* 
nić b  eg W aszego życia. N apisie.e zaraz bez 
wa n w Waszym własnym nte<»sie adres 
R A m a H , Folio 13^ P c 4 ł  Rue de L sb t nne, 
r^A R l^. .s»ad wyczaj na niespod tanka czeka 
Was Jeżeli chc cie, m ożecie w liście załączyć 
zł. I w markach pocztowych, które przeznaczane 
są na p . krycie części kosztów porta i mayefu 
P orto  do F ran cji zł. 0'4U.

Skóry na obuwie
wszelkiego rodzaju na „U prząi“ i pasy 
„Zapędowe“ oraz przybory obuwa cze, 

poleca po cenach niskich 
SSANIS1AW PALCZEaiSK , Kraków  
ul. Długa L. 61 (lokal Zakładu im. Heldów).

□ POPĘD D
Eabryka lin konopnych szpa­
gatów pasowitaśmtapicersklch 

JÓZEFA
WAŁKOM ŃSKIEGO
Fa - ryka: Kraków-OebniKi 

L. 16 Tel. Nr. 3065.

Z a S p ó łk ę  w ydaw niczą, i  rc 1J iktor odpowiedzialny JAN KOZICKI. 
D ru k a rn ia  i Stereotypia Gronusia i O rło w sk ie , . w Krakowie; uL Stolarska Nr. 6. Telefon Nr. 1018.


